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Na otwarcie sezonu jesiennego. Coś 
czego jeszcze nie było! Przebojowa 
komedja muzyczna p. t. 


Pictruś 


` W roląch głównych: FRANCISZKA GAAL, 
HANS JARAY, OTTO RICHTER, 


1935 r. 


po z 


Poraz pierwszy na ekranie w całej 
grozie trzęsienie ziemil 


Burzyciel 


Rekordowa obsada: JACK HOLT 


Początek o godz. 6,1 
w niedziele i święta? 

o: godz. 4 p. p. 4 
Nad program aktual-| 


KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


Początek o g. 6 p.p. 
w niedziele i święta 


KINO-TEATR 


NOWOŚCI 


w Piotrkowie 


o godzinie 4 p.p. 


Nad program 


-Widocznie rozumuje p. 


- Na froncie wyborczym 


Świat pracy wobec wyborów | 


Nowa ordynacja wyborcza nie da- 
je klasie pracującej możności posia- 
dania należytej reprezentacji w Sej- 
mie i Senacie, a to z braku Izb Pra- 
cy, jako przedstawicielki interesów 
świata pracy, o które daremnie i 
bezskutecznie, jak dotąd, walczymy 


Mimo to świat pracy, uświadomio- 
ny społecznie i obywatelsko, pòsta- 
nowił wziąć udział w wyborach do 
Sejmu i Senatu, czego wyrazem by- 
ły odpowiednie uchwały i rozolucje 
na kongresach i zebraniach. Nieste- 
ty, wśród około 1000 kandydatów 
na posłów i ich zastępców, znajdu- 
jemy tylko b. niewiele nazwisk 


. przedstawicieli świata pracy, który 


przecież: odegrał tak wielką rolę w 
walkach o niepodległość, a w Pol- 
sce Odrodzonej wykazuje największą 
ofiarność przy subskrypcji pożyczek 
państwowych, czy też przy płaceniu 
podatków. 

Sytuacja jest taka, że „w większo- 


dasci okręgów robotnik ii 


pracujący, nie widząc wśród kandy- 


"datów swego przedstawiciela, staje 


przed dylematem: głosować czy nie 
głosować? Partje opozycyjne i ich 
ekspozytury — związki klasowe sta- 
rają się wszelkiemi sposobami dyle- 
mat ten rozstrzygnąć: nie głosować, 
fałszywie komentując przepisy ordy- 
nacji wyborczej. Podkreślamy z na- 
ciskiem, że uleganie świata pracy 
tym wpływom partyj opozycyjnych 
przyniesie mu tylko niewątpliwą 
szkodę. Robotnik, rzemieślnik i inte- 
ligent, świadomy swej roli w Polsce, 
musi spełnić ciążący na nim obo- 
wiązek obywatelski, musi iść do 
wyborów solidarnie i wybrać odpo- 
wiedniego kandydata, by w nowym 
Sejmie walczyć skutecznie o należne 
mu prawa. Bojkot wyborów czy też 
apatyczna bierność — przyniosą tyl- 
ko niepowetowane straty dła świata 
pracy. Robotnik, drobny rzemieślnik 
i inteligent—muszą być obecni przy 


- tym akcie tworzenia nowego ustroju 


państwa. 

Zastanówmy się teraz nad kandy- 
datami naszego okręgu. Z pośród 
piei kandydatów wybranych przez 

gromadzenie Wyborcze, ani jeden, 
ściśle biorąc, nie może pretendować 
do reprezentowania interesów świa- 
ta pracy. Najwięcej aspiracji do te- 
go zdaje się wykazywać p. Drozd- 
Gierymski, wypada więc pokrótce 
zanalizować jego stosunek do świa- 
ta pracy, Na wstępie już stwierdza- 
my, że do ruchu zawodowego odno- 
si się p. Gierymski z jakby pewną 
niechęcią. Jako nauczyciel — p. G. 
nie należy do potężnego i świetnie 
zorganizowanego Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego, grupującego ok. 
150 tys. nauczycieli szkół powszech- 
nych i średnich, stojących na wyso- 
kim poziomie ideowym i moralnym. 
G. że „nie 
wypada” mu, jako dyrektorowi gi- 
mnazjum, należeć do związku sku- 
piającego w większości element na- 


` uczycielski szkół powszechnych. Za- 


pomina p. G, że ten lekceważony 
przez niego element, to najofiarniejsi, 
ideowi pionierzy pracy obywatel- 
skiej wśród najszerszych mas spo- 
łeczeństwa naszego, pracujący w nie- 
słychanie ciężkich warunkach nie 
dla karjery i prezesur, a nad budze- 
niem ducha obywatelskiego i spo- 
łecznego „szarego człowieka”. Nie 
lepszy jest stosunek p. Gierymskie- 
© do związków zawodowych kole- 
Jarzy, czy też robotniczych—Z, Z. Z. 
Zresztą świat pracy pamięta jeszcze 


Bilety na mecz CONCORDJA—BURZA 


FELIX BESSARS. 


owe wystąpienie p. G. na posiedze- 
niu Rady Miejskiej, na którem, jako 
przewodniczący grupy radzieckiej 
złożył oświadczenie, że nie repre- 
zentuje on klasy pracującej, 

Nie pomoże dzisiaj, kiedy idzie o 
wygodny fotel poselski, kokietowa- 
nie na zebraniach świata pracy, i 
„deklarowanie swej wielkiej sympatji 
tzy nawet miłości dla ludzi, nie za- 
wsze noszących czyste kołnierzyki, 
gle napewno zawsze mających czy- 
$te dusze i serca ofiarne do pośw: 
ceń dla dobra państwa, Świat pra- 
ty nie pójdzie na lep tanich fraze- 
sów. 

Skoro więc tak się złożyło, że ża- | 
den z kandydatów nie jest reprezen- 
tantem, klasy pracującej w ścisłem 
tego słowa znaczeniu, należy zna- 
leść jakieś kryterjum, kwalifikujące | 
danego kandydata do tej roli. Kry- | 
terjum tem być muszą wysokie kwa | 


zasłiigi bojowe w dziele-odzyskańia 
niepodległości. Warunkom tym od- 
powiada kandydat wysunięty przez 
Zgromadzenie Wyborcze na drugie 
miejsce — p. Stanisław Pomianow- | 
ski, oficer legjonowy I Brygady, 
który przeszedł twardą służbę, w 
szkole" Komendanta, zdobywając na 
froncie szlify oficerskie i odznacze- 
nia bojówe, a zmieniwszy miecz na 
lemiesz, bierze żywy udział w pra- 
cach społecznych, a choć obecnie 
zajmujący się rolnictwem, jednak nie 
obcy ruchowi zawodowemu. Te jego 
zalety osobiste spowodowały, że jest 
on dzisiaj wysuwany na posła przez 
Zarząd Główny Związku Legjonistów 
Polskich oraz czynniki społeczne. 

To też wniosek jest prosty—świat 
pracy będzie solidarnie głosował na 
kandydata — p. Stanisława Pomia- 
nowskiego, a nie wątpimy, że nie 
zawiedzie on zaufania klasy pra- 
cującej. Civis 
pean 


N a = 

Skazanie Ziemianina 

W dniu 26 bm. odbył się przed 
Sądem Okręgowym w Piotrkowie 
sensacyjny proces karny. Na ławie 
oskarżonych zasiadł właściciel ma- 
jątku Mierzyn p. Stanisław Bronikow- 
ski, który dopuścił się do zniszcze- 
nia protestowanego w e ksla na zł. 
1.000 przedstawionego mu do zap- 
łaty. 

Powództwo cywilne w tej sensacyj- 
nej sprawie popierał w imieniu po- 
szkodowanego wybitny adwokat| 
piotrkowski mec. Wacław Walosiń- 
ski a bronił oskarżonego Bronikow- 
skiego znany kryminolog mec. Cze- 
sław Różycki. 

Sąd, po przeprowadzonej rozpra- | 
wie uznał przestępstwo za udowod- 
nione, wydał wyrok skazujący win- 
nego na 3 miesiące pozbawienia wol- | 
ności z zawieszeniem wykonania ka- 
ry na 3 lała i zasądzając powódz- 
|two cywilne w całej rozciągłości 
zgodnie z wnioskiem adwokata Wa-| 


ności dźwiękowe 


lifikacje „osobiste kandydata, jego| lek Rolniczych w Piotrkowie, za- 
Zai ošé olityezna_ i n AA sj prezesem - spółdzielni 


losińskiego. 


Z 


RY/GŁOWY 


STOSUJE SIĘ PROSZKI 


/CZÓŁKA 


UAB FARMACEUTYCZNE „PQLLABO- WARSZAWĄ 


Kandydaci 


Agencjaurzędowa „Iskra” nadesłała 
nam życiorosy następujących kandy- 
datów na posłów do Sejmu. | 
W Okręgu wyborczym Nr. 22 | 


Piotrków 


1) Władysław Fijałkowski — lat 
44, rolnik, zamieszkały w Piotrko- 
wie. Od r. 1912 zaczyna brać udział 
w życiu społecznem, pracując w or- 
gamizacjach rolniczych, spółdziel- 
czych, straży pożernej i t. p. 

W 1915 r. wstępuje do Polskiej 


Organizacji Wojskowej. Za pracę w |S3d 


tej organizacji był kilkakrotnie are- 
sztowany i więziony przez austrja- 
ckie władze okupacyjne. Podczas 
wojny bolszewickiej wstępuje do 
wojska polskiego. 

W 1919 r. jest delegatem do sej 
miku powiatowego w Piotrkow 
W 1922 r. otrzymał mandat poselski 
i jest posłem w następnych sejmach. 
Jest długoletnim prezesem okręgo- | 
wego Towarzystwa Organizacyj i; 


rolniczej i radcą łódzkiej lzby Rol- 
niczej. Przez dłuższy czas piastował 
stanowisko prezesa Związku Strze- | 
leckiego w Piotrkowie. Pracuje w | 
straży pożarnej, ostatnio na stano- | 


Ustąpienie 
znanego działacza 


Pan radca miejski Marjan Faustyn, 
znany przemysłowiec metalowy w 
Piotrkowie wyjechał na kurację do 
Krynicy. 

Przed wyjazdem wycofał się tak 
z życia politycznego jak i społecz- 
nego, zrzekając się następujacych 
piastowany ch godności: 
Radnego miast a Piotr- 
kowa, vice prezesa Tow. Rzemieśl- 
niczego w Piotrkowie, Prezesa Ra- 
dy kasy w Piotrkowskiej kasie dla 
rzemieślników pow. Piotrkowskiego, 
zatrzymał natomiast tylko godności 
społeczne: Przewodniczącego Komi 
sji Egzaminacyjnej w zawodzie ślu- 
sarskim w Piotrkowie z ramienia lz- 
by Rzsm. w Łodzi, i Starszego Ce- 
chu ślusarzy i rzemieślników pokre 
wnych zawodów w Piotrkowie' 

Jak nam wiadomo jako powód do 
wystąpienia z placówek wyżej po- 
danych podawał zły stan zdrowia, 
przypuszczamy jednak, iż do powvż- 
szego wycofania się oprócz złe- 
go stanu zdrowia są jeszcze inne 
powody dla których to uczynił. 

Szkoda wielka, iż znany ze swej 
inicjatywy, zdolny i poważny czło- 
wiek opuścił różne placówki gdzie 
mógłby oddać dla społeczeństwa 
nieocenione zasługi. Niewątpliwie 
p. radca Faustyr powróci jeszcze do 
czynnego życia politycznego z wiel- 
ką korzyścią dla społeczeństwa i 
dla dobra naszego miasta oraz pań 


stwa. 


GENEVIEVE TOBIN 


do Sejmu 


wisku prezesa zarządu powiatowego. 
Jest również członkiem wydziału wo- 
jewódzkiego. 

2) Stanisław Pomianowski — lat 
38, rolnik, prowadzi gospodarstwó 
rolne w majątku Jasionka gm. Biała, 
pow. brzeziński. 

Od najmłodszych lat bierze udział 
w pracach  niepodległościowych. 
Przed wojną w 1913 r. służył w dru- 
żynach strzeleckich. W sierpniu 1915 
r. wstąpił do Legjonów, gdzie zo- 
staje przydzielony do Pierwszej Bry- 


ady. 
W latach 1917 — 18 przebywał w 
Szczypiornie, internowany przez 
Niemców, poczem przechodzi do 
wojska polskiego, biorąc udział w 
walkach na froncie. W 1924 r. prze- 
chodzi do rezerwy, oddaje się pra- 
cy zawodowej na roli we własnem 
ospodarstwie, pracując również 
społecznie i w samorządzie. Jest 
członkiem rady gminnej w Białej i 
wydziału powiatowego w Brzezinach, 
biorąc żywy udział w pracach nad 

dniesięniem stanu gospodarczego 

iwiatu. Zgromadzenie okręgowe 
wybrało go na kandydata 80-ma 
głosami na najwyższą liczbę odda- 
nych głosów 93. (Ciąg dalszy nast.) 


Decydująca impreza 
piłkarska w Piotrkowie 
W nadchodzącą niedzielę 1 wrze- 


śnia na stadjonie piotrkowskiej Con- | 


cordji (Budki) rozegrany zostanie 
decydujący mecz o wejście do kła- 
sy A Okręgu Łódzkiego pomiędzy 
Concordją (Piotrków) a Burza (Pab- 
janice). 4 

Obie drużyny przygotowują się do 
tego ważnego spotkania bardzo sta- 
rannie albowiem zawody te roztrzy- 
gną który zespół uzyska promocję 
do klasy A, a który znowu będzie 
musiał rozpocząć młóckę na boisku 
z drużynami niższej grupy. 

Zarząd Concordji, poczynił stara- 
nia, ażeby organizacja zawodów by- 
ła jaknajsprawniejsza. Ze względu 
na olbrzymi napływ widzów z oko- 
lic członkowie klubu Concordja po- 
winni pomóc członkom zarządu i 
porządkowym w utrzymaniu dyscyp- 
liny, każdy powinien zajmować miej- 


|sca według przeznaczenia i według 


ceny kupionego biletu. 
Bilety w przedsprzedaży już są do 


aabycia po cenie 1.10zł. i 80 w skle- | 


pie p. Mystkowskiego przy ul. Sło- 
wackiego 26. 


Na falach eteru 


Piosenki włosko-hiszpańskie 

Piosenki włosko-hiszpańskie w wy- 
konaniu znanego basisty lwowskie- 
go, Artura Biccio będą spewnością 
mile powitane przez radjosłuchaczy, 
żądnych w okresie letnim strawy 


PRECZ Z TANDETĄ RADJOWĄ 


Przysłowie mówi: za psie 
Dobre i solidnie wykonane 


pieniądze, psy mięso jedzą 
radjo oraz sprzęt radjowy 


można nabyć tylko w firmie 


„ELEKTRO 


R=RADJO* 


właściciel ST. SZYMAŃSKI Piotrków, Słowackiego 22 
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Tygodnik aktualności 


w Piotrkowie 
MÓWIĄ ŻE... 


„w najbliższym czasie w związku 
z reorganizacją Loterji państwowej 
moją być przeprowadzone znaczne 
zmiany w przydziale kolektur loteryj- 
nych. 

Stanowiska kolektorów powierzone 
będą ludziom, którzy nie mają wiel- 
kich dochodów ubocznych ale zasłu- 
żonym i rzetelnym obywatelom. 


Miłość i 
zbrodnia 


Sensacyjna powieść erotyczna 


Wkilka minut później dziewczy- 
na stanęła przed matką Anną, 

— Oto jestem, matko Anno — 
powiedziała ze słonecznym uśmie- 
chem. s 

— Drogie dziecko, m 
wiedzieć coś ważnego. Jeż 
mylę, to znalazłam dla ciebie posa- 
dę, nie wiem tylko, czy zechcesz ją 
objąć... 

— Naturalnie, że chcę matko 
Anno powiedziałam przecież, że przyj- 
mę bez namysłu następną posadę, 
jakamisię nadarzy. 

— Tego nie chcę, moja droga. 
Przeciwnie, powinnaś się dobrze na- 
myślić. Chodź, usiądź przymnie. Po- 
sada, o której mówię, zawiodłaby 
cię do domu człowieka, obwinione- 
go o straszny czyn.. Na jego naz- 
wisku ciąży hańba, choć ja wiem i 
wierzę, że cierpi on niewinnie... 

Gryzelda usiadła. Słuchała u- 
ważnie, a teraz spojrzała pytająco 
na staruszkę. Pobladła lekko, gdyż 
pojęła natychmiast o kim mówi prze- 
łożona. 

— Matko Annol Czy to posa- 
da w domu hrabiego Treuenfelsa? — 
spytała prędko. 

— Tak, Gryzeldo. Hrabia po- 
szukuje wychowawczyni dla swej có- 
reczki — osoby, któraby pod każ- 
dym względem mogła zastąpić mat- 
kę biednemu dziecku. Prosił, żebym 
mu poleciła kogoś, pozostawia mi 
swobodę działania. Gdybyś chciała 
objąć to stanowisko, mogłabym się 
postarać o niezwykle korzystne wa- 
runki... 

(Dalszy ciąg nastąpi) 


muzycznej, lżejszej, a stroniących od 
problemów bardziej zawiłych w tej 
dziedzinie sztuki. Tembardziej iż 
utwory tutaj wybrane do najwarto* 
ściowszych, a przytem zawsze chęt- 
nie słuchanych przebojów muzycz- 
nych. Piosenki te usłyszymy ze Ewo- 
wa w piątek, dn. 30 sierpnia b. r. 
Na polskiej Rivierze 
Południową - wschodnią krawędź 
Rzeczypospolitej, wrzynającą się w 
granice Rumunji nazwać można na- 
szem najpogodniejszem pograniczem. 
Kresy polsko-rumuńskie mają naj- 
większą ilość godzin słonecznych w 
roku, dojrzewają tu dzięki temu 
brzoskwinie i winogrona. Pogodne 
są tu również nastroje. Niema na tem 
pograniczu placówek wojskowych z 
nałożonemi bagnetami, niema głę- 
bokich różnic między ludnością z tej 
i z tamtej strony granicy. O pięk- 
nych miasteczkach i wsiach tych 
kresów, o ich mieszkańcach, prze- 
ślicznym krajobrazie opowie radjo 
słuchaczom w piątek, dnia 30 sierpnia 
o godz. 18-ej znana prelegentka red. 


z |Michalina K. Grekowicz. 


sprzedaje sklep p. Mystkowskiego ul. Słowackiego 26 


Od jednego z wyborców z terenu 
Praskiego (Okręg 6) otrzymaliśmy ko- 
munikat, który jako sylwetkę nastro- 
jów przedwyborczych w imię bez- 
stronności — podajemy. 


Bliższa obserwacja t. zw. „terenu wy- 
„borczego” wskazuje na bardzo charak- 
terystyczne i ciekawe zmiany, jakie w 
opinji publicznej — i to w najszerszem 
rozumieniu tego słowa — nastąpiły w 
odniesieniu do sprawy wyborów, ich te- 
chniki, kandydatów i t, d, O ile w pierw 
szych dniach po zarządzeniu wyborów 
zainteresowanie sprawami  wyborczemi 
było nikłe, ordynacja wyborcza i tech- 
nika głosowania wydawały się czemś 
bardzo skomplikowanem i trudnem, o ty 
le obecnie w tych nastrojach nastąpił 
pewien zwrot. Ludność pragnie bliżej za 
poznać się zarówno z najważniejszemi 
zasadami nowej Konstytucji, jak i ordy. 
nacji wyborczej i z techniką wyborów. 

Zebrania przedwyborcze informacyjne 
gromadzą słuchaczy i uczestnicy ich z 
zainteresowaniem wysłuchują wyjaśnień 
prelegentów. Na specjalne podkreślenie 
zasługuje fakt, że to zainteresowanie da 
je się zauważyć w okręgach, w których 
większość wyborców stanowi ludność u- 
boższa, 

Tak więc np. w Praskim okręgu wy- 
borczym odbył się ostatnio szereg ze- 
brań przedwyborczych o znacznej fre- 
kwencji — pomimo, że kilka z nich od- 
bywało się niemal jednocześnie. Rzecz 
charakterystyczna, że słuchacze najży- 
czliwiej przyjmowali przemówienia 
swoich „ziomkôw", t. j. kandydatów. za 
mieszkałych na Pradze pp.: E. Jurkow- 
skiego i Andrzeja Wierzbickiego. 

Wobec tego, że obecne wybory odby 
wają się po raz pierwszy po uchwale- 
niu nowej Konstytucji i ordynacji wy- 
borczej jest bardzo istotną rzeczą wy- 
jaśnienie wyborcom głównych zasad i 
myśli przewodnich tych najważniejszych 
dla naszej organizacji państwowej u- 
staw. Tej sprawie poświęcił swoje prze- 
mówienie kandydat na posła z okręgu 
praskiego p. Andrzej Wierzbicki, Stwier 
dził on, że nowa Konstytucja, jako na- 
czelną swoją zasadę stawia harmonijne 


ORYGINALNE PROSZKI RS 


MIGRENO AERVOSIK pwrs M1595, 


ka KOGUTEK WY 


JAZTOSOWANIE 


BÓLE GŁOWYGZEBÓW, nicae ewa GRYPA 
7 PRZEZIĘBIENIA It STAWOWE KOSTKE Aa AA + 


žaj 


PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA 


przy Gimnazjum żeńskiem 


MICHALSKIEJ 


CHŁODNA 68, telef. 224-11 
Egzaminy do Gimnazjum i Szkoły Powszechnej 30, 31 sierpnia i 2 września 


Kronika Łódzka 


J- 


UJĘCIE SPRAWCÓW NAPADU NA 
TRAMWAJ 
Policja ujęła sprawców napadu na tram 
waj Łódź — Zgierz w którym wybili 7 
szyb, odłamkami, których odniosło rany 
jedno dziecko i dwóch pasażerów. Spraw 
cy odpowiadać będą przed Sądem Kar- 
nym, nadto dyrekcja tramwajów wystąpi 
z powództwem o odszkodowanie za 
straty, 
ZATRUCIE GRZYBAMI 
Zatruciu grzybami uległa rodzina Zabo 
£owskich zam. przy ul. Sowiej 4, Wezwa- 
ny lekarz pogotowia, po udzieleniu po- 
mocy pozostawi łofiary zatrucia na miej 
scu w stanie silnie osłabionym. 
PŁONĄ NAWET TRAMWAJE 
W pobliżu Tuszyna, w tramwaju pod- 
miejskim, w którym znajdowali się prze- 
ważnie robotnicy, zatrudnieni przy bu- 
dowie szosy, wskutek krótkiego spięcia 
z pod ławek i przy motorze poczęły wy- 
dobywać się gęste kłęby dymu. Pasaże- 
rowie poczęli wybijać szyby i wyskaki- 


dal 


Umorzenie sprawy o katastrofe 


Echo tragicznej śmierci fotografa Biłka 


Jak się dowiadujemy, władze pro- 
kuratorskie skierowały na umorzenie 
sprawę o tragiczną katastrofę moto- 
cyklową, w której zginęło dwie oso- 
by, między innemi fotograf-reporter 
Jan Biłek, 


Chłopey zasypani 
w okopie żyją 


Stan chłopców, którzy w sóbotę zostali 
zasypani ziemią w schronie wojskowym 
pod Kazuniem, jest nadal ciężki, Wczo- 
raj dokonano operacji jednemu z nich — 
Feliksowi Szachlajdzie, zamieszkałemu 
w Nowym Dworze przy ul. Zakroczym- 
skiej 40, Chłopiec czuje się lepiej. Nazwi 
ska trzeciego do tej pory nie ustalono. 


Sylwetki kandydatów Nas 


kto nie weźmie udziału w głosowaniu re 
zyśnuje ze swoich praw obywatelskich, 
nie przyczynił się bowiem do tego, aby 
Sejm i w jego imieniu wyrażał poglądy 
potrzeby ludności i przedstawiał je Pre 
zydentowi Rzeczypospolitej i Rządowi. 


współdziałanie wszystkich obywateli dla 
największego dobra powszechnego. Nie 
jest współdziałaniem uchylanie się od 
udziału w tak niezmiernie ważnym akcie 
państwowym, jakim są wybory do Sej- 
mu, a zwłaszcza obecne wybory. Ten, 


Siła nabywcza świata pracy maleje 


Zamożni spadli o 8 procent—biedni o 25 procent 


Polski Instytut Badania Konjunktur 
Gospodarczych podaje obecnie nie- 
zwykle ciekawe dane, w jakim sto- 
sunku skurczył się dochód społecz- 
ny świata pracy w ciągu ostatniego 
roku. 


ill etap wyścigu Warszawa-Berlin 


przegrywamy różnicą 12 minut 
Ucieczka Hauswalda rozstrzyga o zwycięstwie Niemców 


goń. Ośmiu kolarzy, znaczonych swa 
styką, goni Kapiaka, Starzyńskiego i 
Ignaczaka, Po 33 kilometrach szanse 
są już wyrównane, 

Po tym zrywie tempo słabnie. Za- 
wodnicy jadą niemal „spacerowo”, 
dowcipkując po drodze i wypijają nie 


O zaciętości wczorajszej walki na 
trzecim etapie wyścigu  kolarskiega 
Warszawa — Berlin świadczy fakt, że 
oba walczące zespoły do ostatniej 
chwili szły równą. Tan Hauswal 
dowi, zeszłorocznemuw zwycięscy, uda 
ło się uwolnić z pod troskliwej opieki 
naszych kolarzy i to na ostatnich ki | zliczone ilości litrów czarnej kawy. 
lometrach dystansu. W Jarocinie, odległym o 70 klm. od 

Niemcy, nauczeni doświadczeniem | Poznania, chytry Hauswald, korzysta 
dnia poprzedniego, zerwali z miejsca | ze stromej górki i, kręcąc w tempie 
ostre tempo, praśnąc bieg rozstrzy- | 40 klm. na godzinę, odrywa się od po 
śnąć bezpośrednio po starcie, Tym- | zostałych kolarzy. Teraz Kapiak goni 
czasem trójka naszych czołowych za | Niemca, lecz pozbawiony współpracy 
wodników zaskoczyła szosowców nie | kolegów traci siły. Widząc beznadziej 
mieckich niespodziewaną ucieczką. ność wysiłków, Kapiak zwalnia tem- 

Niemcy orjentując się w sytuacji, | po celowo, by podciągnąc zawodni- 
rozpoczyna się więc rozpaczliwa po- ! ków polskich. 


Wala się parkany i rusztowania 


Warszawa ma możność, aż nazbyt czę- | ca, prowadzona jesfprzez firmę belgijską. 
sło obserwować skutki niedbalstwa przy Obawy te nie są pozbawione słuszno- 
robotach budowlanych. ści, gdyż kilka tygodni temu, przy budo- 

Wczoraj przy ul. Miodowej 27 wyda- | wie fundamentów pod gmach chłodni 
rzyła się nowa katastrofa. W czasie naj | śledziowej w Gdyni, zarysowała się ścia 
większego ożywienia ulicy, około godzi- | na szczytowa sąsiedniego domu. 
ny pierwszej popołudniu, runął na prze- Badania techniczno - budowlane usta- 
chodniów wysoki parkan oraz część rusz | lą, w jakim stopniu wpływają na okolicz- 
towania pierwszego piętra, ne domy prace wbijania pali. 

Parkañ i spadające belki przyśniotły 
kilkunastu przechodniów. Ciężkim obra- 
żeniom ulegli: 31-letni Josek German 
(Świętojerska 42), 31-letni nauczyciel Mie 
czysław Buchalski (Międzyrzec), żona je- 
go 29-letnia Marja i 15-letnia Dora Ro- 
zencwajg (Twarda 15), których wydobyto 
spod zawalonego parkanu. 

odpowiedzialności karnej zostanie 
pociągnięty kierownik robót inż. Pepko. 

Mieszkańcy okolic pobliskich Dworca 
Głównego zaniepokojeni są znów wstrzą 
sami w związku z budową dworca. Obec- 
nie wbijane są pale pod fundamenty. Pra 


Interwencja Komisarjatu Rządu na 
rynku mięsnym odnosi skutek. 

Rewizja w centrali Zw. kupców mięs- 
nych, która trwa, ze względu na obfity 
materjał, w dalszym ciągu, wzbudziła 


wśród rekinów mięsnych, istny popłoch, 


Aresztowanie 


Z polecenia władz prokuratorskich do 
konano ostatnio szeregu aresztowań, w 
związku z nadużyciami, wykrytemi przy 
budowie węzła warszawskiego, oraz przy 
przetargach na dostawy, 

Wśród uwikłanych w aferę znajduje 
się cały szereg wysokich urzędników. 

Osadzono w areszcie do dyspozycji sę- 
dziego śledczego inspektora głównej in- 
spekcji ministerstwa komunikacji, inży- 
niera Stanisława Dobruckiego, oraz apli 


wać z tramwaju. Jedynie dzięki przytom- 
ności motorniczego, który zatrzymał wóz 
odbyło się bez poważniejszych wypad- 
ków. 
WOJOWNICZY SZPILBERG 

Jakób Szpilberg, czuł żal do 26-letnie- 
go Mojżesza Weinberga za to, iż Wein- 
berg miał być rzekomo powodem, że 
szwagierka jego Konówna Bronisława 
zerwała narzeczeństwo ze Szpilbergiem. 
Szukał i znalazł Szpilberg okazję do zem 
sty, gdyż ptzy ul. Południowej 16 napadł 
na Weinberga i odgrażając mu: „Ja cię 
zabiję” sprał go na „kwaśne jabłko”. Bez 
przytomnego Weinberga przeniesiono do 
mieszkania Konów i wezwano pogotowie 
Czerwonego Krzyża, którego lekarz 
stwierdził poważne uszkodzenie szczęki. Władze prokuratorskie „stały 
Policja sporządziła protokół, Weinberg | wczoraj zawiadomione o rzadkim wy 
skierował sprawę na drogę sądową a | padku defraudacii, popełnionej przez 
Szpilberś pozostał nadal przedsiębiorczy, | kobietę, prokurentkę Domu Handlo- 
gdyż przyrzeka, że niedoszłego szwagra | wego „Wilheim Roth" przy ul. Żóra 
sprał na „kwaśne jabłko” a wkrótce już | wiej 23, 
zemści się na niedoszłym teściu, któremu Defraudantka, Leja R. zarządzała 
obiecuje policzyć wszystkie kości, kilkoma domami, stanowiącemi wła- 
sność Rotha. W czasie sprawdzania 
ksiąg stwierdzono brak kilkunastu ty 
sięcy złotych. Prokurentka tłumaczy 
ła się, że pieniądze te, pomyłkowo. 
wypłaciła do urzędu skarbowego za 
podatki. 4 

Sprawdzono w urzędzie skarbo- 
wym, gdzie żadnych sum omyłko- 
wych nie ujawniono. Gdy w ten spo- 
sób kłamstwo prokurentki wyszło na 
jaw, zagrożono jej policją. 

Pomysłowa aferzystka schwyciła 
się wówczas ostatniej broni — szan- 
tażu, Przesyłała listy z pogróżkami, 
domagając się odszkodowania począt 


(K) Sędzia śledczy przesłuchał w ubie- 
głym tygodniu szereg znanych 'w stolicy 
zbieraczy dzieł sztuki. Przesłuchania te 
pozostają w związku z głośną aferą wła- 
ściciela antykwarjatu przy ul. Jasnej, 
Seweryna Jasielskiego, - który naraził 
licznych mecenasów sztuki na wieloty- 
sięczne straty, defraudując oddane mu 


W wyniku dochodzenia ustalono, 
że organizatorzy imprezy nie tylko, 
że zaniedbali przedsięwzięcie należ- 
nych środków ostrożności, lecz prze- 
ciwnie zastosowali je w całej rozcią- 
głości, Między innemi ustalono, że or 
$anizatorzy domagali się większej 
liczby policjantów, przewidując nie- 
słorne zachowanie się tłumu. 

W dalszym ciągu stwierdzono, że 
Biłek lekceważył niebezpieczeństwo. 
M. in. stanął on na zielonej „wysepce, TEATR WIELKI 
na drodze biegu motocykli i został Urocze widowisko muzyczne „Rose 
dwukrotnie z tego miejsca usunięty | Marie" pod batutą Dołżyckiego wypeł- 
przez policjanta. nia codziennie widownię Teattu Wielkie 

W wyniku tych ustaleń, władze, | g0 a O Roe 

1 i: ji Í: wsiuci y wW m 
nie dopatrując się winy wypadku ze | SZ. mańskiej, oklaskuje wspaniały te: 
śtrony odpowiedzialnych za bezpie- | Siec z wachlarzem Sławskiej i Nowickiej, 
czeństwo na miejscu czynników 


sprawę postanowiły umorzyć, (S) 


piękne sceny 100 dziewcząt w balecie i 
wspaniałe dekoracje Jewniewiczowej. 


Na stadjon miejski w Poznaniu 
wpada pierwszy Hauswald, W 11 mi- 
nut za nim wjeżdża 10 zawodników. 
Na bieżni rozstrzyga się kolejność. 
Leppich i Wierz wymijają Napierałę, 
któremu pękła, dosłownie na 100 me- 
trów przed metą, guma, Na dalszych 
miejscach Kapiak, Starzyński, Wasi- 
lewski, 

Czasy pierwszych pięciu przedsta- 
wiają się, jak następuje: 

1) Hauswald (N) 4:26:25, szybkość 
przeciętna 34,140, 2) Leppich (N) 
4:31,50, 3) Wierz (N) 4:37:50,2, 4) 
Napierała (P) 4:37:50,4, 5) Kapiak 
(P) 4:37:50,6. 

Po III etapie Niemcy uzyskali czas* 
18:19:56,6, podczas gdy Polacy osią- 
śnęli 18:51:22,8, wobec tego na dzi- 
sieiszym etapie straciliśmy 12:26,2. 

W klasyfikacji zespołowej prowa- 
dzą po dwóch etapach Niemcy z cza- 
sem 47:42:16,2, podczas gdy drużyna 
polska ma czas 48:03:38,1. Od Niem- 
ców dzieli nas 21:21,9, 

Dziś o godzinie 13-ej nastąpił z pod 
hotelu „Polonia” start kolarzy do IV 
etapu Poznań — Piła (Schneidemiihl) 
przez Oborniki, Ludomy, Przybycho- 
"e JSK Sarble i Ujście (108 

Im. . 


Popłoch wśród rekinów miesnych 


Cena miesa spada—Musi być taniej! 


Makler giełdy mięsnej, Aron Langsam, 
został usunięty od zawierania tranzakcji 
cielętami. 

W związku z interwencją władz, ceny 
cielęciny w hurcie spadły o 20 groszy na 
kilogramie. 


„węzłowców" 


Afera przy budowie „węzła warszawskiego” 


kanta adwokackiego G. Merca. Areszto- 
wani również zostali dwaj dostawcy, Fa- 
lenberg i Lizert. 

Inżynier Dobrucki oskarżony jest o na 
dużycia popełnione przy dopuszczaniu 
firm prywatnych budowlanych do przetar 
gów, na dostawy do budowy węzła war- 
szawskiego. 

Dostawcy Falenberg i Lizert, za prze- 


kupstwo urzędników. Dalsze dochodze- i 


nie trwa, 


Antykwarjusz zgrany w ruletę 
Czegóż się nie robi w imię sztuki 


obrazy. Jak wiadomo antykwarjusz prze- 
grał w ruletkę cały swój majątek i przez 
dłuższy czas ukrywał się przed policją, 

Obecnie Jasielski znajdue się na Pa- 
wiaku i proces jego znajdzie się na wo- 
kandzie sądowej w końcu października 
roku bieżącego. 


Prokurentka-defraudantka 


„„skrędiła” kilkanaście tysięcy złotych 


kowo w sumie 10, a następnie 50 ty- 
sięcy złotych, 

Bezczelne te żądania odniosły sku 
tek wręcz przeciwny, Zawiadomiono 
o wszystkiem władze. Policja aresz- 
towała wczoraj aferzystkę pód zarzu- 
tem defraudacji ; szantażu. 
> 

JAK ŚMIEJE SIĘ I PŁACZE WIEDEŃ 

(Film „EPIZOD*) 


Historję można opisać krótko: młoda słu- 
chaczka sztuk pięknych w Wiedniu zataja 
przed matką fakt, że matka sraciła w cza- 
sie krachu inflacyjnego w roku 1922 oszczęd- 
ności całego życia. Zataja i postanawia matce 
posyłać co miesiąc pewną kwotę, jakoby z 
wciąż bezpiecznie leżącego wkładu banko- 
wego, ale już po miesiącu przekonywa się, że 
to nie tak łatwo. Zaczyna się pełna tragiz- 
mu przygoda. Jeden mężczyzna, potem drugi, 
żona pierwszego mężczyzny... a jednak nie 
tak, jakby się myślało: młoda kobieta z ho- 
norem wychodzi z opresji. Czyż jednak w 
tych paru słowach streszczenia scenarjusza 
filmu „Epizod” można oddać te wszystkie głę 
bokie przeżycia, jakie doznaje widz filmowy, 
gdy śledzi przedziwną akcję „Epizodu“, roz- 
wijaną przez jego niezrównaną bohaterkę, 
Paulę Wessely. 

Paula Wessely, to gwiazda filmowa naj- 
pierwszej wielkości, to kapłanka wielkiej 
sztuki filmowej, która głęboko przenikła do 
dusz ludzkich, Film „Epizod” zainauguruje 
nietylko wielki sezon filmowy stolicy, lecz 
zarazem nowy okres odrodzonej kinemato- 
garfji europejskiej, a okoliczność, że ukaże 
się w dubbingu polskim nadaje mu jeszcze 
większe znaczenie. 


Dane o spożyciu miejskim są bar< 
dzo charakterystyczne, Okazuje się, 
że wzrosła siła nabywcza w grupie 
wojska i policji, natomiast spadła w 
wysokim stosunku konsumpcja praco 
wników kolejowych i pocztowych. 
Silniej, niż w administracji państwo- 
wej skurczyły się zarobki w przemy- 
śle, Wśród robotników spadek siły 
nabywcęej zmniejszył się np. o 40%. 

Ekonomiści wyciągają z tego nastę 
pujący wniosek: w okresie kryzysu 
realny dochód warstw zamożnych ob 
niżył się przeciętnie o 8 procent, ro- 
botników zaś o 25 procent, 

m 
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CODZIENNY 


ZE ŚWIATA 


ABISYNJA OGŁOSI WOJNĘ OBRONNĄ 

W kołach dyplomatycznych w Addis Abe- 
bie mówią, że w razie wojny kolej Dżibutti- 
Addis Abeba ma znaleźć się pod ochroną 
międzynarodową. Negus, w razie rozpoczę- 
cia działań wojennych przez Włochy, zamie- 
rza proklamować wojnę obronną, aby nie 
znależć się w takiej sytuacji, jak Chiny przy 
ataku Japonji 
braku formalnego wypowiedzenia przez 
Włochy wojny, poseł włoski nie zechciał po- 
zostać w Addis Abebie. 


WIELKIE MANEWRY WŁOSKIE 

Na wielkich manewrach włoskiej armji na 
północy Włoch są obecni Mussolini i król 
włoski, Opinja włoska interesuje się nie- 
| zmiernie wynikiem tych manewrów, zarówno 

i z tego powodu, że w tymże czasie zostanie 
zwołana do Balzano rada ministrów na spe- 
cjalne posiedzenie. 


NOTA MIN. EDENA 

Jak donosi „Paris Soir”, min, Eden ma 
rzekomo jutro przesłać na ręce Lavala no- 
tę, w której rozpatrzona będzie sytuacja, 
jaka powstałaby w razie żądania  Włoc 
przed wszelką dyskusją, wykluczenia Abi- 
synji z Ligi Narodów spowodu niewypełnie- 
nia przez nią zobowiązań wobec Ligi. Po- 
twierdza się wiadomość, że Eden spędzi je- 
den dzień w Paryżu przed udaniem się do 
Genewy. 


WIZYTA GEN. BALBO WE FRANCJI 

„ Marszałek Balbo ma się udać do Paryża, 
Jak twierdzą w Londynie, celem jego wizy- 
ty jest powstrzymanie rządu francuskiego od 
udziału w jakichkolwiek przeciwwłoskich 
sankcjach, zarządzonych przez Ligę Naro- 
dów. Celem ubocznym wizyty jest rzekomo 
przeprowadzenie rokowań o pakt lotniczy 
między obu państwami. 


KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY 
p W dniu 29 sierpnia zbiera się w Bled pod 
przewodnictwem min, Stojadinowicza konfe- 
rencja stałej rady państw Małej Ententy. 
Poruszóna zostanie przedewszystkiem spra- 
wa rozbrojenia Węgier Austrji i Bułgarji. 

ZJAZD POLSKI W LIPSKU 

Równocześnie z zawodami lekkoatletycz- 
nemi polsko - niemieckiemi, Drezno było 
świadkiem wielkiego zjazdu Polaków z całej 
Saksonii. Zjazd ten stał się pierwszą na sze- 
roką skalę zakrojoną imprezę emigrantów 
polskich w Saksonii. 


Z KRAJU 


PREZ. GREISER W GDYNI 

| Do Gdyni przybył samochodem prezydent 
senatu gdańskiego dr. Greiser. Przy zwiedza 
niu portu i jego urządzeń wyjaśnień udzie- 

lał dyrektor urzędu morskiego inż. Łęgowski 

| Pobyt prez. Greisera miał charakter pry- 

| watny. 


ARESZTOWANIE DEFRAUDANTA 
Na dworcu gdańskim aresztowany został 


wyższy funkcjonariusz gdańskiego stronnic- 
twa narodowo - socjalistycznego Albert 
Rohman pod zarzutem popełnienia sprzenie- 
wierzenia znacznych kwot z funduszów partji 
oraz fałszerstwa dokumentów. 


OBŁAWA NA RZEZIMIESZKÓW 
W ŁODZI 


W dniu wczorajszym policja łódzka prze* 
prowadziła obławę nocną na rzezimieszków. 
wszelkiego gatunku, Udało, się ująć 8 zna- 
nych i poszukiwanych włamywaczy i zło- 
Bit kas LKE NTEN 


ŚWIADEK POWIESIŁ SIĘ 

W sprawie o wymuszenie aresztowanego 
w Katowicach i niedawno zwolnionego b. re- 
daktora „Volkszeitun£"  Trunkhardta za- 
szedł nieoczekiwany zwrot. Oto Trunkhardt 
w dniu wczorajszym powiesił się na strychu 
swojego domu, co niezmiernie utrudni wy* 
krycie całej afery. 


NIEUDANY ZAMACH NA PLEBANJĘ 

W nocy na 27 b. m. posterunkowy Teofil 
Smyczek z Paniów na G, Śląsku, zauważył 
na podwórzu plebanii w- Bujakowie powia- 
tu rybnickiego dwóch podejrzanych osobni- 
ków, którzy na jego widok  przeskoczyli 
przez parkan i poczęli się ostrzeliwać z re- 
wolwerów, Smyczek wyjął rewolwer i po- 
czął również strzelać do opryszków, którym 
dzięki ciemnej nocy udało się zbiec. Jak się 
okazało, złodzieje zdołali już oderwać za- 
mek przy drzwiach do plebanji i chcieli się 
dostać do wnętrza, Policja zarządziła na- 
tychmiast pościg, który jeszcze trwa. 


RADJO 


CZWARTEK, 29 SIERPNIA 1935 R, 

6.30 Pieśń. poran. 6.36 Gimn. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.15 Płyty, 13,00 Chwilka dla 
kobiet. 13,05 Utwory fort. 15.30 Zespół kam. 
Niny Mańskiej. 16.00 „Bajka_o dziadku leś- 
nym”, Aud, dla dzieci, 16,15 Płyty. 16.30 So- 
nata e-moll na wiolon, 16.50 Codzienny odc. 
prozy. 17,00 Dla naszych letnisk. 18.00 
Książka i wiedza. odczyt. 18.10 Minuta po- 
ezji, 18.15 Cała Polska śpiewa. 18,30 „Do- 
kąd jechać w święto?" 18.40 ycie kulturalne 
i art. stolicy, 1845 i 19,30 Płyty. 19,50 Po- 
gadanka aktualna. 20.00 „Poznajmy przepisy 
finans-rolne. 20.15 Koncert w wyk, małej 
ork. P. R. 20.55 „Obrazki z życja dawnej 
i współcz, Polski, 21.00 E. Młynarski Il-gi 
koncert skrzypce, 21.30 Teatr Wyobraźni na- 
daje operetkę. 22.00 Tr. z I-ej podróży S/M 
„Piłsudski” z Triestu do Gdyni. 22.30 Wiad. 
sport. 2.40 Muzyka taneczna. 
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Qerd dowa 46 


Administrator bije laską — Za „dziurę* żądają 24 zł-— 
; A Urząd Rozjemczy nie reaguje 


| M ` Niejednokrotnie podkreślaliśmy na 
29 5 tem miejscu, że linja postępowania u- 
A rzędów $} ych zada- 
g niem jest ustalanie komornego na pod 

stawie norm przedwojennych, odzna- 


l 
na niekorzyść lokatora, W zu przy 
l 


le miesięcznie, 
Korzyitajto z powołania do życia 
ozjemczego, 
3. weż arrow rO 
zję lokalną i wyznaczenie stawki ko- 
Pierwszej ji 


| 
\ 


wezwania nie 


i czasie wizji lokalnej, Urząd Rozjem- 
czy przychylnie potraktował prośbę 
4 Badyńskiego, którego czynsz komor- 


Prawo emigracji nabywa się dziś 


tylko za gotówkę. Za 2 ie 
odjedzie z Gdyni tri iN 


"Dwa przejazdy po 667 złotych 50 
groszy dają sumę 1.335 złotych, Przed 


Moralność na 


(K) Rektorat Uniwersytetu Marszałka 
Piłsudskiego wydał obwieszczenie, iż 


dzie przedstawienie świadectwa moral- 


r dll "ości, 


bli miesięcznie, (około 15 złotych). 


Jakież było ździwienie lokatora, 
gdy Urząd Rozjemczy zatwierdził da- 
wną stawkę komornego. 

Właściciel domu przy ul. Ogrodo- 
wej 46 znany jest z tego, że lubi 
wszczynać zatargi ze swymi lokato- 
„rami, będąc pewny wygranej, Jego 
prawa ręka administrator Rochman, 
posuwa się nawet do tego że podczas 
eksmisji bije kobiety | w obecno- 
ści komornika. Na wszelki 


Ciągłe eksmisje czynione są w tym 
celu, aby mieszkania wynajmować na 
lokale publiczne, które sowiciej pła- 
cą, aniżeli poszczególny lokator. 

Sądzić należy, że władze zaintere- 


Kto może wyemigrować z kraju? 
Ten, kto posiada około 3 tysięcy zł. gotówką 


wyjazdem podpisuje się umowę wstę- 
p na ugao działki o óbszarze 25 
jektarów, której koszt wynosi 3.300 
milrejsów, a więc około 1,100 zł 
tych. Niezależnie od tego, kolonista 
musi mieć dostateczne środki na za- 
gospodarowanie się na miejscu w cza 
sie pierwszych miesięc! rytu, Dla 
dwóch osób wymaga 200 
złotych. Ogółem więc oficjalnie trze- 
ba rozporządzać 2,635 złotemi. 
Doprawdy, droga emigracja! 


uniwersytecie 


Bez świadectw nie można studjować 


Od wymogu tego zwolnieni będą tylko 
tegoroczni maturzyści, jak również u- 
rzędnicy państwowi. Ci ostatni mogą za 
miast świadectw moralności przedsta- 
wiać ; zaświadczenia swej władzy przeło- 
tons 7 « r 


Mamuty pod Kielcami 


wzbogacają muzeum starożytności 


8 (K) Państwowe muzeum archeologicz- 
ne otrzymało meldunki o ciekawych od- 
Kkryciach, jakie dokonano w ostatnich 
dniach na terenie Góry Jaźwiny, powia- 
tu kieleckiego. W grotach znajdujących 
się u stóp góry znaleziono szczątki zwie 


NAUKA | WYCHOWANIE 


KURSY TERN PAN 
2 


KURSY KREŚLEŃ Tai 
ra GAJEWSKIEGO 


Tae Trzech 
T Kształcą na kreślarzy i kreślarki. ( płata 
15 złotych, Sekretarjat czynny 
nie 5 — 8 wiecz, Program darmo, 


ziens 
meo PRA od z AŚ kóz aia 
| TAŃCÓW rozpoczyna komplety Szko- 
la Pe Michałkiewicza, 
Elektoralna 22, Zapisy cały dzień, 1820 
TAŃCÓW moze sota Fiektorat. 
45 lid 2,50 4 


nowoczesnych _ wirowych 
wyucza szkoła Zimna 7 za 


1776 


E 


2 


STARSZA służąca umie gotować, poszu- 
kuje miejsca. Żelazna 62 m. 13, 4799 


OBIETA b, uczcii zukuj y- 
skośnie Gotuje b, dobrze, Wolska 1 m. 
| 4789 


MPA panienka szuka praktyki do sklepu 
ukończona szkoła powszechna. Oferty 
pod „lrena”. 4781 


TARSZA kobieta poszukuje pracy na 
przychodnie b. uczciwa. Wolska 54 m, 
114 4790 


POSADY ZAOFIAROWANE 


OTRZEBNY chłopiec do stolarza z do- 
bremi początkami, Polerownica i ucze- 
nice. Złota 72. 4196 


OLEROWNICA , zdolna potrzebna na 
skrzynki radjowe. Przemysłowa Ca 
4 


EEC do fabryki potrzebny, Oferty 
4800 


„35 zł. miesięcznie”, 


rząt przędpotopowych, jak niędźwiedzi 
jaskiniowych, ptaków i jeleni, Pozatem 
wykryto liczne narzędzia | sprzęty czło- 
wieka z epoki kamiennej, Znalezione 
przedmioty będą przekazane do zbiorów 
muzealnych, 


== OGŁOSZENIA DROBNE == 


pe firanek potrzebne prasowaczki i do 


szpilkowania. Kupiecka 8—14. 4795 
OTRZEBNY podręczny damskie szpilkor 
PO RET SPORA, 
ga). 4794 


p OTRZEBNI czeladzie na damskię szpilko- 
we  durchnity, Chmielna 102 front, 4793 
POTRZEBNY stolarz samodzielny. Chłodna 

Zimt3, 4792 


OTRZEBNA dzi skromnych wy- 
EET TZ 


OTRZEBNA zdolna do a 
P tarzy, Rozbrat 504 ya zi ki 


p 9TRZEBNY czeladnik szewcki, na nowe i 
reperację, Koszykowa 52. 4784 


POTRZEBNA. slużąca. Wileńska 29 sklep z 
gorsetami. H. Rutkowska, 4180 


Poner dobry kowal na różne roboty, 
Gocławek Al.Płowicka Nr. 15, Śrmanię 


A) yro męski mskie, gotówką, ra- 

tami, „CEWU", Chłodna 28, róg 2e- 
Jaznej, front 1-sze piętro. Urzędnikom, pra- 
cownikom państwowym bez zaliczki. 1573 


OROŻKA jedno konna w dobrym stanie 
do sprzedania, Kraszewskiego 5 m 5 róg 
Dworskiej, 480. 
ralja jest rozrywką piękną, rozum- 

0705 i tanią, Projjateje 1 wybierzcie 
sobie niedrogi aparat fotograficzny wraz z 
przyborami. Posiadamy własne laboratorjum 
„Prądnica" Żelazną róg Chłodnej, Firma 
chrześciajńska, 1771 


AJTAŃSZE ŹRÓDŁO: Płaszcze męskie — 
damskie 15 sł. Wykwintne, Fabryka 
„Sportpol”, Raty, Marszałkowska Nr dych 


pan „| A e I LL) 

OWERY, Gramofony. joodbiorniki, 
R Wezi. Najtaniej 40 rat JTEĆWNOMAR" 
Zielna 31, 1762 
Zieln 

OWERY. Gramofony. Radjoodbiorniki, 

Wyżymaczki, Platery. Najtantej — Naje 
solidniej! Pięciozłotowe raty. „Akord”, 
Królewska 16. 1788 


RENI do kuśnierstwa i kapeluszy. 
Krakowskie Przedmieście 56 m. 2. 4798 


$ ADOWE — administracyjne skargi poda- 
nia do wszystkich władz. Biuro Przecho- 
dnia 5 1781 


Sport 


DZIŚ POJEDYNEK KUCHARSKI — 
ROBINSON 


Wszyscy na stadjon Wojska Polskiego 

Dziś o tods, 17,30 rozpoczynają się na 
stadjonie Wojska Polskiego. sęnsacyjnę 
zawody lapkotis z udziałem ek 

y amerykańskiej. Program zawodów wy 
aa, jak następuje: 

110 m, przez płotki, Udział dior Ne- 
well Rushiorth (skora iefo wynosi 14:08) 
oraz mistrz Polski Haspel (15,4), pozatem 
reszta polskich płotkarzy z jemcem, 
Pławczykiem, Lokajekim, Twardowskim 
na czele, Skok o tyczcę, Udział biorą 
dss Mauger kraon sa) bede UR 
siał stoczyć cić walkę z rekordzistą 
Polski Sznajdrem, który w Amsterdamie 
przeszedł łatwo wysokość 4.10 orąz mi- 
strzem polskim Moronczykiem, Rzut kulą 
— Amerykanin Gordon Duna jest człon 
kiem amerykańskiej drużyny olimpijskiej 
i zwycięstwo jego w tej konkurencji jest 
nieomal pewne, jednak nie bez szans jest 
Heljasz, który tydzień temu ustanowił 
nowy rekord świata w rzucie kulą obu- 
racz. 200 mtr, startują George Andersen, 
mistrz Kalifornji i jeden z najlepszych 
szybkobiegaczy świata oraz cała elita 
skich sprinterów., 5000 mtr, z wyrówda- 
niem — najlepszy polski długodystanso- 
ue Noji zmierzy się z resztą swych ry- 
wali krajowych, przyczem będzie to bieg 
z wyrównaniem; ze startu pójdą wraz z 
Nojim jeszcze Fiałka, Duplicki, Wiśniew- 
ski, Stokłosiński, reszta zaś dostanie wy- 
równanie w śranicach 80 — 200 m, Skok 

— amerykanin Rushforth, rekord 
którego wynosi 7.50 ostatnio w tej konku 
rencji osiaga wyniki zaledwie w graniey 
7.10 — 7.20, Polacy będą mogli z łatw - 
ścią rywalizować z nim o pierwsze miej- 
sce. Rzut młotem — w tej konkurencji 
zawodnicy Polski nie będą mieli nic do 
powiedzenia. Henry Dreyer rzuca mło- 
em 55,17, a więc o całe 15 m. dalej od 
mistrzów Polski. Bieg 800 m, — Elroy 
Robinson, tegoroczny mistrz U. $, A. na 
ten dystans z wynigiem 1,518 (poprzed- 
nio miał ju, 1.51,2), stanowić będzie głów 
ną atrakcję niniejszych zawodów, Cała e- 
lita średniodystansowców Polski z Ku- 
charskim, Maszewskim, Orłowskim, Kuź- 
mickim na czele stanie również na star- 
cie. Na zakończenie zawodów pierwsze- 
go dnia odbędzie się sztafeta 4 na 100 m, 

KTO JEDZIE DO BELGJI? 

Nowa próba pitkarstwa polskiego 

W niedzielę, dn. 1 września na stadjo 
nie brukselskim odbędzie się spotkanie 
piłkarskie między reprezentacjami Pol- 


ża wystawil następujących graczy: bram 
Sarze Albański i Ta EET 


Kisieliński, Definitywny sklad 
drużyny, która wystąpi w dn, 1 września 
ładfonie Heyzel w Brukseli, zestawi 
kapitan związkowy we czartek wieczo- 
rem, o którym to czasie drużyna polska 
uda się z Katowic w droge do Belgii, 
Pierwsze dwa mecze pofsko-belgijskie 
piłki nożnej odbyły się, jak wiądomo, o 
uhar posła dr, Jackowskiego. 
egulamin puharowy dawał jednak zwy- 
cięstwo drużynie, która dwa razy wygra 
skolei. W ten sposób po dwóch kolejnych 
ażkach Polski, zarówno w Brukseli, 
jak i w Warszawie, puhar porr Jacłow- 
skiego stel się własnością Belgów. Trze- 
cie skołei spotkanie, jakie obecnie zosta- 
je rozegrane, jest więc już „bezpuharo- 
wi 


em”, 

Stacja bruksęlska transmitować będzie 
spotkanie Belgja — Polska w dwóch ję- 
zykach; po francusku I flamandzku, Tran 
smisia rozpocznie się o godzinie 4. W 
chwili obecnej zarówno w Polsce, jak i w 
Belgji jest ten sam czas. 

TOROWCY NIE PRÓŻNUJĄ 
Dzisiejsza „środówka" na Dynasach 
WTC. organizuje w dniu dzisiejszym 

„popularną środę” kolarską na Dynasach. 
a nie zapomina o torze i organizuje 
wyścigi, których główną atrakcją obok 
biegów sprinterowskich będzie również 
wyścig amerykański parami, Startują 


Echa zbrodni na falach Bałtyku 


Kara śmierci i dożywotnie więzienie — Zasądzeni ubiegają się 
o rewizje procesu 


(Kor) Do więzienia dla t. rw. długo 
terminoweów w Rawiczu przywiezieni zo 
stali dwaj „bohaterzy”* sensacyjnego pro 
cesu o zabójstwo 6. p. Zygmunta Tuszyń 
skiego na yachcie „Przygoda”, który od- 
bywał podróż morską do krajów bałtyc- 
kich. 


wszyscy najlepsi polscy torowcy z mi- 

strzem olski uszem na czele, Dalej Po 

Kia Włodarczyż, Frączkowski i ca- 
szereg innych, 

Początek jak zwykle o godz. 20-ej. 

GÓRĄ NASII 
Daniel ża w biegu dookoła 

We wtorek odbył się drugi etap w bie- 
gu kolarskim „Dookoła Rumunji^ na od- 
cinku Caracal — Severin, dystans 160 
kilometrów. 

„Na etapie tym zwyciężył Jugosłowia- 
nin Faninger w czasie 6:13:25 s, 

Najlepsze miejsce z Polaków zajął Da- 
niel, który sklasyfikował się na 4-tem 
mie'scu, mając na drugim etapie czas 
6:14:10 sek, jozostałych zawodników 
polskich Lipiński przyszedł na 23-ciem 
miejscu, a Pioti na 26-tem, 

Po drugim ełapie biegu kolarskiego 
„Dookoła Rumunji” w klasyfikacji indy- 
widualnej za dwa etapy prowadzi Polak 
Daniel, czas 12:50:36 sek., przed Rumu- 


26-letni Adam Zak i 20-letni Marjan 
Gdowski, tak brzmią ich nazwiska, wy- 
brali się z właścicielem yachtu Tuszyń- 
skim w daleką podróż morską. Gdy od- 
bili od brzegu, nagle Żak zaproponował 
wzięcie ze sobą jednego z najserdeczniej 
szych przyjaciół. Ponieważ Tuszyński sta 
nowczo się temu sprzeciwił, przeto mię 
dzy kolegami wynikł gwałtwony spór. 
W trakcie tego doszło do bijatyki, Tu- 
szyński — pewnej chwili otrzymał mocne 
uderzenie pięścią w twarz. W następ- 
stwie tego Tuszyński, straciwszy przy- 
tomność, przechylił się przez burtę I 
wpadł do morza i utonął. 

W związku z tem zajściem urząd pro- 
Kkuratorski postawił Żaka i Gdowskiego 
w stan oskarżenia o zabójstwo Tuszyń- 
skiego, 

Sąd I instancji w Gdyni skazał Żaka na 
karę śmierci przez powieszenie, zaś 
Gdowskiego za współudział w bójce, na 
dożywotnie więzienie. 

Sąd Apelacyjny w Poznaniu złagodził 
nieco los skazanych, Żaka skazał na doży 
wotni pobyt za kratą, zaś Gdowskiego na 
10 lat więzienia. 

Po uprawomocnieniu się wyroku, oskar 
żeni wszczęli obecnie za pośrednictwem 
najbliższej rodziny starania o uzyskanie 
rewizji zakończonego procesu. 


nem Hrenciuc — 12:50:49 i Bułgarem Ni 
colońł :54, 


— 12: 


Czy istotnie odniesie to pożądany sku- 
tek — czas pokaże, 


Niemcy lubią polskie jagody ! 


10 wagonów „czernicy” wysłały Kresy 


(K) W bieżącym sezonie letnim odby- 
wa się wzmożony wywóz jagód leśnych 
zagranicę. Firmy niemieckie zakupiły na 


Nie wszyscy 


Czyż koń jest g 


(K) W związku z ostatnim procesem 
restauratora warszawskiego na którym 
to procesie wyszło na jak, iż w restaura 
cjach w śródmieściu podawano mięso koń 
skie, wprowadzając w błąd konsumen- 


7 lat dostała 


(Kor.] Z niezwykłym typem kohie- 
ty miał Said czynienia Sąd A- 
pelacyjny w Warszawie, Jest nią 
28-letnia Elżbieta  Poszczypanowa, 
której niepohamowana zazdrość wet 
knęła broń do ręki przeciwko mężo- 


wi, 

Niesnaski małżeńskie rozpoczęły 
się od chwili powrotu młodej pary z 
uroczystości zaślubin. Pani Elżbieta, 
powodowana zazdrością, prowokowa 
ła różne niesamowite sceny, 

Aż wreszcie p. Wojciech, nie mo- 
gac znieść tego „piekła na ziemi”, pa 
czął unikać domu i coraz więcej 
przebywał z kolegami w cukierniach 
1 knajpach, W czasie tych wędrówek 
nawiązał kontakt z niejaką Eugenją 


Kresach Wschodnich 10 wagonów czar” 
nych jagód, płacą ludności wiejskiej za 
zbieranie jagód sumy groszowe, 


lubią koninę 

orszy od wołu? 

tów, zajęłą się miejska inspekcja sanitar- 
na dostawcami mięsa końskięgo w stoli- 
cy. Zbadanem będzie dokładnie, jakie za 
kłady gastronomiczne kupują mięso u 
rzeźników koniny, 


Wy ką, która. w. znacznym 
stopniu przyczyniła się do podiętie 
nia niesnasek pomęidzy małżonkami. 

Poszczynowa, dowiedziawszy się 
o zdradzie męża, postanowiła rozpra 
wić się z nim ostatecznie. 

Ostatnia rozmowa była gwałtowna, 
groźna, Ona ządecydowała o życiu 
i śmierci, W pewnej chwili Poszczyno 
wa strzeliła kilkakrotnie do męża, 
który na łożu śmierci zdołał wskazać 
na żonę, jako zabójczynię, 

Ze skruchą i wielkim żalem przy- 
znała się przed sądem do popełnienia 
zbrodni, za którą sąd wymierzył jej 7 
lat więzienia z pozbawieniem praw. 

Sąd Apelacyjny w Warszawie wy- 
rok ten dzisiaj zatwierdził, 


Zgubne „pe!skie 


(Kor) Do Polski zjechał za interesami 
p. Serop K-jan, u którego płynie gorąca 
krew szachów porskich. 

P, Serop trudni się handlem bogato tka 
nych dywanów, wyprodukowanych w sto 
licy kraju Persów. 

Jedną z największych słabości, jaką 
szanowny Pers posiadał, to dziwna, nie- 
pobamowana słabość ku płci pięknej, 

K-rjan cieszył się niemałem powodze- 
niem u kobiet, Dwie na to składały się 
przyczyny: środki obiegowe w walugię 
dolarowej i umiejętność zastosowania t. 
zw. „perskiego oka", 

Ten pierwszy sposób nigdy jeszcze ni- 
kogo nie zawiódł, 

Pewnego wieczoru p. K-rjan po krót- 
kich i planowo przeprowadzonych ma- 
newrach, stał się niewolnikiem jednej ze 


POCZTA DLA WSZYSTKICH 


oko" dla Persa 


spacerugujących od rogu do rogu „dgje- 
wic”, Była nią Sura Weinstokówna, któ- 
ra ująwszy gościa pod rączkę — wzięła 
kurs w stronę Nowogrodzkiej, gdzie znaj 
duje się przystań dla chwilowo zakocha- 
nych, 

Pers został przyjęty z fście „staropol- 
ską” gościnnością. 

Gdy jednak opuszczał progi zakładu, z 
przerażeniem spostrzegł brak 200 dola- 
|rów, 

Okazało się, że wesoła „dziewica” w 
przystępie niezwykłej czułości, sięgnęła 
Persowi do surduta i zainkasowała go- 
tówkę. 

Historja przygody Persa znalazła swój 
epilog w sądzie. Weinstokówna została 
skazana na 6 miesięcy więzienia, 


Zawód--to cała przyszłość w życiu jednostki 


Tylko samodzielne kobiety bronią się przed wyzyskiem 


Czasy dzisiejsze stoją pod znakiem 
wyzyskiwania kobiety na każdęm nie- 
pał, polu pracy, Niewiele jest zawodów, 
w OTYCH kobieta mogłaby dyktować 
warunki i za swoję trudy otrzymywać 
wynaśrodzenie, jakie otrzymywać powin 
na, Bezsprzecznie do jadnego z tych nie- 
licznych zawodów należy krawiectwo. 

Wiele pań nawet ze średniem wy- 
kształceniem, po ukończeniu szkół, nie 
wie, co robić ze sobą. Posad urzędni- 
czych jest niewiele, a żeby się dostać na 
lepsze stanowisko, trzeba mieć wszech- 
możną protekcję, 

Cóż ma jednak czynić kobieta, gdy tej 
protekcji nie ma? 

„Odpowiedź jest tylko jedna — musi 
się nauczyć jakiegoś fachu. 

Otóż, dla szerokich rzesz naszych nie 
zamożnych Czytelniczek „Kurjer Co- 


dzienny 5 Gr." znalazł sposób nauczenia 
się krawiectwa albo pa warunkach bar- 
zo przystępnych, albo nawet zupełnie 
zpłatnie, p 
Nauka trwa 3 miesiące, poczem nastę- 
puje praktyka, 
ani Pieśko ofiarowała dla naszych 
Czytelniczek 30 miejsc ulgowych w ce- 


Do serc Czytelruków 


nię po 25 zł. za cały kurs i 10 miejsc zu 
pełnie bezpłatnych, 

hr na te miejsca winny skła 
dać podania pod adresem naszej Redak 
cii lub Nowogrodzka 26, Podania nale- 
ży składać w zamkniętych kopertach z 
„napisem „Lekcje kroju” od dn. 28 sierp- 
nia do dn, 10 września. 


Urzędnik prosi o pracę 


Nie mam pracy — a chcę pracować 
całą duszą i sercem, Gdy przechodzę o- 
bok biur į widzę, że ludzie pracują, twa- 
rze wesołe i bez troski, zadowoleni ze 
siebie i życia, — pytam się dlaczego ja 
nie jestem jednym z nich, dlaczego ja 


'nie pracuję tylko włóczę się bezcelowo | 


po ulicach Warszawy, 
Jestem młody (lat 30) inteligentny, 
energiczny, przedsiębiorczy i mimo 
wszystko bez pracy, jestem gotów 
wszystko robić i zdecydowany jestem na 
wszystko byleby dostać pracę, 
Urzędnik 13, 


Z ZAJ 


a4 


PLOTKI... PLOTKI. 


Więc gdzież? 


Przeczytałem notatkę w prasie o wy- 
padku jaki przytrafił się elegantowi pa- 
nu Kazimierzowi, R. x ulicy Żórawiej. Je 
chat do Radości Wpakował aię siłą do 
wagonu trzeciej klasy, Opari się o nierną 
$omą damę, v A 

Jadą przes tunel. Ciemno, jak e murzy 
ma w żołądku, po czarnej kawie, Da- 
ma oparła się mocniej o pana Kazimie- 
rza. Przypuszczał, że miała wobec niego 
poważne zamiary, Jednak pani zaczęła 
krzyczeć, sprowadzono ° policjanta i za 
mieobyczajny wybryk wleplono Kaziowi 
aż 2 tygodnie paki w starostwie śródmiej 
skiem. ' 

SX Wychodzi więc, że w tunelu nie wolno, 

| Broń Bożel 
$ Na ławce w alejach również nie wolno, 
bo policja czuwa, W taksówce jest rów 
nież niebezpiecznie, bo kontrole czuwa- 
ja Na trawce mokro, w hotelu. obławy, 
ma Marszałkowskiej rewizja, . na ulicy 

spał wstyd. 

Pytam więc, niech mi powłedzą ci co się 
orjentują, gdzie? Gdzie, na miłość Bo- 
ską, su spotkać eilę x odmienną 


— Ano, ule inaczej — odpowiedział mi 
ma to pytanie pan Tomasz, — trzeba po- 
śció. 

— Post jest dobry, ale po poście trzeba 
sobie podjeść. 

'— Gdzie to powiedziane! Można po- 
olé dłażej, niż się panu wydaje. 

Sprawa, którą poruszam, jest wyjątko- 
wo poważna: Nie dlatego, bym tak znów 
arukal okazji I był w kłopocie, Dzięki 
Najwyższemu, jeszcze sobie człek radę 
daję. Ale jestem altruistą 4 chodzi mi o 
ogół obywateli. Wiadomo, że my warsza 
wiacy, należymy do ludzi z temperamen 
tem, czego każdemu życzę z całego ser- 
ca, Kochane naszć panie również wiedzą, 
ża lepiej jest „tak” niż „nie”, „A że 
grzech? Mało człek grzeszy? I tak pie- 
kio murowane. Jeszcze cokolwiek na 

Qtóż nauczył mnie aprytu ezanowny 
pan Wiesław Kalinowski z ulicy Freta. 

Staliśmy w korytarzu starostwa. 

— Z jakiej takiej okazji pana zapresza- 
ja? — zapytałem. 

—Z damskiej. 

I i= Hotel, czy inna okazja? 

, ` = Wisła. Niby nierupełnie Wisła tyl- 
ko brzeg. Mam, rozumie pan, _własno- 
ręczny, kajak, Leży sobie na brzegu pod 
wytadeją, Widzę, idzie znajoma, Mówię 
do niej, „jak się masz Zosiu?” A ona na 
ło, że dobrze. Więc ją pod kajak. No i 
wsypa. i ` r ń 

— Czy to pierwszy raz? 

— Ale gdzie tam?! Zawsze to zabie- 
zam kuzynkę na wodę I tam mi nikt złego 
słowa nie powie, można sobie kajaczyć 
do jutra, A rachciało mi się na lądzie. 
'— Mówi pan, że na wodzie bez przesz 
kód. 


+ — Murowane 100 procent. 

Kupuję sobie kajak na dwie osoby. To 
aśmo radzę innym. 
A: Michaś. 


POWIEŚĆ 
AMBROŻY 


* "Właściciel kamienicy miał być przesłuchiwany później, po 
'domownikach, Ponieważ jednak przedstawił 1 
dzinę 12-tą do Urzędu Skarbowego, (ach, te podatki panie nad- 
inspektorze!) Vontorek zgodził się przesłuchać go zaraz po Leo- 
nie Nałtaszu, (Cyniczny medyk nie przyznał się do winy, nieste- 
ły i z wszystkich pułapek, ukrytych w podchwytliwych pyta- 
niach inspektora wyszedł obronną ręką). 

„ Ambroży Rożek przedewszystkiem 
` drzwi pokoju Broniczów i pchnął je raptownie, 
durę powtórzył z drzwiami od sypialni Marty Traciewicz. 
`+  — Zbyteczna ostrożność, — zauważył y! 
tylgych ubikacjach mieszkania, 
stoi na straży u wylotu kurytarza, Mowy niema, 


cy domownicy przebywają w 

Ani E mó t łuchać. 

aby tu ktoś mógł nas słuchać, 
| — Daj Boże, daj ża 


kamienicznik, zajmując miejsce przy s! 
nak upewnić, bo miłe mi życie, panie nadinspektorze, A po tych 
łotrach można spodziewać się wszystkiego! 

Wstęp był zachęcający. Protokolant ujął w dłoń swoje 
wieczne pióro, Vontorek poczęstował papierosem Ambrożego, 
żałując w duchu, że nie przesłuchał go jeszcze przed Martą Tra- 


ciewicz, 
— Ws: 
— Po 


głową. 


— O, to także drań pierwszej klasy, ale- Larskiej nie za- 


bił on. 


PRENUMERATA 


| KRZYK © ZMROKU 


e, żeby tak było, — westchnął nabożnie 
tole, — wolałem się jed- 


łklego, proszę panów. Zwłaszcza po nim! 
eonie Nałtaszu, — Inspektor nie powiedział tego 
. tonem pytania, ale oczywiście twierdzenia i zaczął potakiwać 


a 
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Choć głodno i-chłodno; żyjem sobie swobodno 


Po drogach i szlakach Polski wedrują trampi 


zżerani niepokonalnym głodem przestrzeni 


(Irż) Przeciętny mieszkaniec wiel- 
kiego miasta bardzo rzadko odczuwa 
głód przestrzeni, Zamknięty w ciasnej 
klatce czterech ścian mieszkania, przy- 
tłoczony walką o byt, nie ma czasu ni 
odwagi marzyć o podróży. Przyzwy- 
czaił się już do ciasnych ulic i cias- 
Br: domów. Przyzwyczaił się już do 
błękitniejącego nad siedmiopiętrowe- 
mi studniami podwórek, skrawka nie- 
ba, przyzwczaił się już do tego, że fak 
być musi. 

I tylko czasami, kiedy odprowadza- 
jąc kogoś na dworzec, znajdzie się na 
pokrajanym taśmami szyn peronie, od 
zywa się w nim tęsknota, 

Nagle, zupełnie niespodziewanie, 
„miasto wydaje się być za ciasne. Pier- 
siom brak oddechu, oczom perspekty- 
"wy a uszom ciszy, Nagle przytłaczać 
go zaczynają szare, jednostajne mury, 
nagle oszałamiać zaczyna kakafonja 
wielkiego miasta. I rodzi się pokusa 
wędrowania w niekończącą się i tajent 
otaczających ludzi i zjawisk, Znalezie 
nia się śród słońca, zieleni i ciszy, 
wędrowania w niekończącą się i tajem 
niczą dal. 

Ale nastrój taki trwa tylko jedną, 
jakże szybko przemijającą, chwilkę, A 
po niej przypominamy sobie, że istnie 
ją na świecie ludzie bliscy nam i dro- 
dzy, że mamy nasze obowiązki i prace 
i domy, 

I natychmiast odbiega głód prze- 
strzeni. Znów stajemy się normalnymi 
ludźmi, Może jeszcze przez godzinę, 
przez dwie tli się w naszych duszach 
jakaś nieokreślona tęsknota, może coś 
nas zaprowadzi do $warnego kina na 
egzotyczny film, może powróciwszy do 
domu, czytać będziemy książkę naj- 
większego i najsławniejszego trampa 
świata Jacka Londona. 

POLSCY TRAMPI 

* Nie wszyscy wiedzą o tem, że i my 
w Polsce mamy swoich krajowych 
tarmpów. Po szosach, drogach i werte- 
pach Polski, pod resorami i na da- 
chach pociągów ciągną trampi w świak, 
- Trampi polscy — którzy sami siebie 
nazywają reiserami, to ladzie o zupeł- 
nie innej niż my psychice, to ludzie, 
których lekarze . psychjatrzy postawili 
na granicy między człowiekiem normal 
nym a anormalnym, 

Jeszcze przed kilku laty było ich w 
Polsce bardzo niewielu. Na palcach po 
liczyćby można było naszych włóczę- 
gów — dziś jest ich kilka, jeżeli nie 
kilkanaście tysięcy. 

PRZED SIEBIE — W ŚWIAT 

Laicy przypuszczają, że reiserzy wy 
ruszają w swoje wędrówki wtedy, kie- 
dy ruszą pierwsze lody, kiedy słońce 
topi w pośpiechu ostatnie resztki śnie“ 
gów — jednem słowem na wiosnę. Tak 


ANTONI MARCZYŃSKI 


wezwanie na go- 


podbiegł na palcach do 
Tę samą proce- 
ki wy 
ontorek, — wszys- 


tunków, — 


jednak nie jest, Wiosna jest tą jedyną 
porą , kiedy reiserzy siedzą na 
jednym miejscu, Bo na wiosnę najgo- 
rzej jest wędrować, Po wsiach, na 
przednówku, nie przelewa się, Chłopi, 
ledwo sami mogą się wyżywić — obcy- 
reiser nic nie dostanie. I dlatego do- 
świadczeni trampi czekają do jesieni. 
Mniej doświadczeni, palący się do 'dro- 
gi wyruszają już latem — ale ci naogół 
szybko przerywają wędrówkę i anga- 
żują się do jakiejś pracy. 

Tramp wyruszający w drogę nie wie 
le ze sobą zabiera, Jeden, jako cały ba 
gaż podróżny zabiera koszulę na zmia 
nę, inny i tego niema, Są jednak i tacy 
co na plecach dzwigają przerobiony z 
worka plecak, obszerny, wyładowany 
i ciężki, 

Tramp idzie przed siebie. Za ujmę 
uważałby sobie określić dokładnie ja- 
kikolwiek cel, tak jak za ujmę uważał- 
by podjęcie podczas drogi jakiejkol- 
wiek pracy. Mija po drodze wsie, osie- 
dla i miasteczka, Czasami zatrzyma się 
w któremś na godzinę lub dwie, w wy* 
jątkowych wypadkach zostaje na dłu- 
żej. Wędruje aż do zmierzchu, Wów- 
czas wyłania się przed nim kwestja no 
clegu. Mniej wybredni śpią pod gołem 
niebem. Powiadają, że najcieplejszą 
kołdrą jest utkana brylantami gwiazd, 
granatowa kopuła nieba. I w tym celu 
wyszukują sobie jakiś zaciszny kącik, 
osłoninęty od wiatru. Śpią w lesie; la- 
tem w polu w zbożu. Bardziej wybred- 
ni proszą o nocleg w stodole u chłopa. 
Dawniej, kiedy trampów było mniej, 
o taki nocleg było bardzo łatwo. Tram 
pów, jako ludzi idących z szerokiego 
świata przyjmowano z otwartemi ra- 
mionami, Dziś, kiedy włóczęgów na- 
mnożyło się, kiedy zdarzały się wypad 
ki, że okradali oni gościnnych gospoda 
rzy, ze znalezieniem noclegu bywa go 
rzej, Ale i na to znaleźli trampi radę. 
Idą do sołtysa, pokazują swoje dowo 
dy i proszą o wyznaczenie urzędowego 
noclegu. Naogół nie zdarza się by 
sołtys w takim wypadku odmówił. 


JEDZENIE TO „FRAJER* 


Jest rzeczą niezmiernie ciekawą, z 
czego żyją trampi, wędrując miesiąca- 
mi i nic nie robiąc. Jak się sami przy- 
znają: czasami coś zwędzą, czasami — 
dostaną jakiś datek, pozwalający im 
przeżyć kilka dni. Najczęściej idą jed- 
nak na plebanję lub do dworu, gdzie 
zawsze ich jakąś strawą nakarmią. 
Zresztą tramp mało przywiązuje wagi 
do pożywienia. Ma jedyną pasję. Jak 
najwięcej przejść w ciągu swej wę- 
drówki, i jaknajszybciej. Wszystko in- 
ne jest nieważne. I dlatego trampi głod 
ni czy syci, wyspani czy niewyspani 
mają zawsze jednakowe usposobienie. 


miesięczna Dzienika Piotrkowskiego wynosi zł.ot. 2.30 
z dostawą zł. 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką zł 8 


` Wydawca i Redaktor Bronisław Kal:vary, 


— Nie? — Wypadało udawać zaciekawienie i Vontorek 
uczynił zadość konwenansom, choć miał już wyrobione zdanie 
o winie Nałtasza. — A kto? 

— Jej narzeczony, Stefan Radło! 

Inspektor uśmiechnął się sceptycznie, protokolant stanow- 
czo zaprzeczył ruchem głowy i odłożył pióro, jakby chciał dać 
do zrozumienia, że on nie pozwoli się zbić z tropu i banialuk, 
wprowadzających władzę w błąd, protokułować nie może. 

— Oświadczył pan to z taką pewnością siebie, że... 

— Pan nadinspektor będzie tak samo pewny, jak ja, gdy po- 
słyszy, co powiem. Zacznę od środy, Larscy i cała ta ich zgraja 
siedzieli właśnie przy kolacji, gdy przyszedłem tutaj upomnieć 
się grzecznie o swoją należytość, Zaledwie powiedziałem kilka 
słów, ten drab pochwycił stołowy nóż i przyskoczył do mnie, 
wymyślając mi od chamów, Zamierzył się przy tem i gdyby nie 
to, że stary Larski przytrzymał go za rękę, byłby mnie był prze- 
bił nawylotl 

— Okrągło zakończonym nożem stołowym nawyłot przebić 
nie można, — wtrącił protokolant, a ta fachowa uwaga wywo- 
łała aprobujące kiwanie się inspektorskiej głowy. — Zresztą ta- 
Kł śniewu nie dowodzi jeszcze niczego, 

— Proszę tylko słuchać dalej. Nazajutrz o piątej rano ujrza- 
łem z okna., — tu Ambroży odmalował z ekspresją lubieżnika 
scenę, jaka rozegrała się pomiędzy Stefanem, a Mariolą Broni- 
czową, powiększając kilkakrotnie ilość zaobserwowanych poca- 
Więc z wieczora ujmował się za narzeczoną, ż no- 
żem do mnie skakał, że to niby ją obraziłem, a noc spędził z jej 
przyjaciółką! Zważcie, panowie, jaki to obłudny drań, 

Panowie zważyli tę drańską obłudę i znowu orzekli, że nie 
przekonała ich bynajmniej o winie Stefana, jeżeli chodzi o zagad- 
kową śmierć jego narzeczonej, Że chciał się jej pozbyć, aby mieć 
wolną rękę w romansowaniu z Mariolą? Nie, nie; primo, miał 
wolną rękę właśnie, skoro spędził noc w towarzystwie tamtej 
i nawet z tupetem odprowadził ją do domu, a secundo, jeśli na- 
prawdę chciał się odczepić od Wandy, to nie potrzebował jej 
mordować, wystarczyło zerwać z narzeczoną i sprawa byłaby 
załatwiona bez rozlewu krwi, bez ryzyka, 

— Mam jeszcze lepsze kawałki! 

— W czwartek o 12-tej w południe przybyłem tutaj znowu, 


GDY SZLAK CIĄGNIE 

Z jakiej warstwy społecznej rekru- 
tują się trampi? Wydawaćby się mo- 
gło, że ci ludzie, najczęściej obdarci, 
tygodniami nie golący się, bosi, lub w 
przydeptanych i wdeptanych bucio- 
rach, żebrzący o odrobinę strawy i no- 
cleg, rekrutować się powinni z ludzi z 
dna, z ludzi wyrzuconych poza nawias 
społeczeństwa, Większość to istotnie 
ludzie bez przyszłości. Trafiają się jed 
nak między niemi tacy, którzy posia- 
dając stanowisko i dobrobyt, rzucili 
wszystko, bo od spokojnego normalne- 
go życia oderwał ich głód przestrzeni, 
Są śród nich i lekarze i adwokaci i u- 
rzędnicy. Niektórzy przez kilka mie- 
sięcy w. roku pracują normalnie, przez 
pozostałe z workiem na plecach, wę- 
drują bez celu po całym kraju. Zresztą 
mają oni okręgi dobre do wędrówki i 
tak zwane „złe strony”. Do dobrych na 
leży Wołyń, Lubelszczyzna, do złych 
ziemia wileńska. Idą w pogodę i deszcz 
w upał i chłód. Idą ciemni, ogorzali 
od wiatru i słońca, zapatrzeni w jedy- 
ny swój nieosiągalny cel — szarą lin- 


ję horyzontu, 


zz 


FRASZKI 


* 
* * 
Na szachowej Olimpjadzie 
Polska już I Szwecję kładzie. 
Wkrótce będzie już na czele, 
a mieliśmy strachu wiele, 
że nie mamy formy, klasy, 
Nie pomogły żadne asy; 
bo gdzie Polak fałd przysiedzi 
biorą w akórę wnet sąsiedzi, 
Cier 


KUPON PRAWNY Nr. 133 


okazanie dwóch kuponów porządki 
wych w Administracji w godz. 4 — 
upoważnia do skorzystania x bezpłat- 
nej porady prawnej. 


Ofiary i prace 


ZAOFIAROWANE 


Do biura potrzebna panienka na prak» 
tykę, Polskie Pogotowie Żarówkowe, Kró 
lewska Nr. 11, 

Potrzebny chłopiec do składu węgla, 
chętnie z rowerem. Sienna 61. Skład. 


ZGŁO: DO REDAKCJI 
Jadzia SZA SR A — ołerta. 


Proszą 0 pracę 


Polecamy studentów korepetytorów 
Tel, 204-94 godz, 4 — 5, 

Ksiądz katolicki, młody, udziela pasi 
Łacina i wloski, Oferty sub: „Cena 


stępna”, 


Niech pani mnie zabijell 
albo ja panią zakatrupię 


Do owocarni Józefy Rastawickiej 
(Koszykowa 72) wpadł wczoraj jakiś 
pijany mężczyzna, który, błyskawicz- 
nym ruchem, zrzucił z siebie palto i 
marynarkę, poczem krzyknął do prze- 
rażonej właścicielki: 

— Niech pani mnie zabije, albo ja 
panią zakatrupíę!!! 

Rastawicka wybiegła na ulicę, alar- 
mując przechodniów. Wślad za nią 


pobiegł również í pliak, Podążył on do 
rogu Wilczej, przeskoczył przez ertas 
chety ogródka i począł rozbijać do- 
niczki z kwiatami, celując w przes 
chodniów, 

Rozzuchwalonego pijaka. uspokolło 
dwóch policjantów, Okazał się nim An 
toni Sokołowski, zami przy ul, 
Wolskiej 104, 


Dr. med. H. LEWIN 


Weneryczne płciowe 9-2; 3.9 w. 
Niecała 12 (ul. Kr, Alberta) 


Dr. DOBRZYŃSKI 


weneryczne I płciowe 9-2 i 5-8 
Niedz. 9—2. Pierackieśo 15 kpl 


LECZNICA ORLA 3 


8 r. do 9 w. Niedz, 8—3 
weneryczne, płciowe I skórne 
Kobiety przyjm. lekarka 2 — 6. 1753 


Dr. med. K. Krajewski choroby we- 
neryczne, płciowe, skóry. Przyjm. w swojej 
pryw. Lecznicy Chmielna 56, od 8 rano do 
9 wiecz, Niedz. do tej (Telefon 267-52) 
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z cnotą panny Larskiej. 


roczny abonament! 
— Tak 


— Dusić?! 


widział także! 


cu od niej, 


WENERYCZNE 

skórne, płciowe, kosmetyka. à 
LECZNICA, PUŁAWSKA Nr. 11 

Przyjęcia od 9 r. do 8 w, Tel. 843-10. 


= $, WAJNTRAU 


WENERYCZNE, SKÓRNE, PŁCIOWE 
i KOSMETYKA ] 
Leszno 66 od 9 r. 9 w. Niedz, do 2. 
1764 
"Dr. 


m ROZENTAL 


WENERYCZNE, PŁCIOWE, SKÓRNE 
KRÓLEWSKA 29a, od 9 r, — 9 w 1766 


Dr. GISER LECZNICA 
Weneryczne płciowe, skórne 
Chmielna 47, od 9 r, dò 9 w. R 
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ale już z komornikiem, Ledwie zaczęliśmy urzędować, wpadła 
Wanda i rzuciła na stół pięćset złotych! Pięćset, panie inspekto- 
rze, a te dziady zwykle ani pięciu złotych nie miały prz 
szy. Zgłupiałem, ale nietylko ja zgłupiałem na ten widok, 

cyl A Stefan Radło wrzasnął zmienionym głosem: „Od kogo te 
pieniądze? Od mężczyzny? „Potwierdziła, że tak." „Za jaką 
cenę?!" krzyknął kilka razy. Staliśmy z komornikiem w przed- 
pokoju i słyszeliśmy każdziutkie słowo, niech on poświadczy. 
Wanda odpowiedziała: „Za jeden pocałunek w usta”. 
nadinspektorze szanowny! — Ambroży Rożek podniósł głos. 
Zapytuję pana uroczyście, czy w dzisiejszych ciężkich czasach 
może ktoś zapłacić za pocałunek pięćset złotych? Gotówką?! 

Nie, to absurd. Ano, obdukcja wykaże, jak tam było 


lu- 
szy8- 


Panie 


— Choćby było tak, jak myślę, — dorzucił protokolant, — 
to jeszcze za drogo, Dziś płaci się przeciętnie piętnaście złotych 
za noc. Ale pięćset złotych gotóweczką, ho, ho to chyba za pół- 


samo musiał sobie pomyśleć Stefan Radło, bo na 
gle zaczął dusić narzeczoną, i 


— Dusić, panie nadinspektorze, żebym z tego miejsca nie 
wstał, Widziałem wszystko przez dziurkę od klucza, a komornik 


— Przez tę samą dziurkę? 

— Jeśli nawet komornik nie widział, (to widzieli to ci, któ- 
rzy wtedy byli w jadalni, to jest Marta Traciewicz i Mariola 
Broniczowa, Proszę ich zapytać.. Dusit ją więc, krzycząc za” 
chrypłym głosem: „Zabiję siebie i ciebiel'', aż oderwali go wkoń- 


— Niemożliwe, Gdyby nafpierw zabił siebie, nie mógłby pos 
tem zabić jej, Bądźmy logiczni, panie Rożek, Musiał a ei 
łać: „Zabiję ciebie, a później siebie", 

— Tego „a później”, coprawda nie słyszałem, ale z pewno+ 
ścią musiało być tak, jak pan nadinspektor powiada, Pan zna się 
na tych PAC najlepiej, 

— Nano tak, nnno tak, nabrało się już rutyny.. Hm, hr 
zatem motywem zbrodni miałaby być ARETA AE 


M. o. n.) 


CENY UGŁOSZEN: | sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w: tekście 60 gr. 


Ostatnia strona 40 gr. drobne 20 gr. za wyraz. 


„Drukarnia Krajowa” Fracuwników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 


